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Pismo poświęcone sprawom politycznym i społecznym. 


Dziś: Agotona i Wilhelma 
Jutro: Hygin 1 Teodozyuaza 


Poznań, 9. stycznia. 


— * Rzecz nie bywała, aby dziś kto z Niem- 
ców lub jakie pismo niemieckie przyznawała 
skarzym ludności po skiej słuszność wszyscy na 
nas idą. Tylko jedni katoliny niemieccy, sa- 
mi dziś czujący, jak to boli, gdy człowiek jest 
prześladowany, stanowią wyjątek a nawet ujmują 
się za prawami naszemi. W berlińskiej „@er- 
manii* znajdujemy artykuł świetny o Polakuch, 
który niejeden z Niemców nam wrogich: czytać 
będzie, a który tak brzmi w streszezeniu: 

Narody jak pojedyńczy ludzie mniej lub wiy- 
cej grzeszny wiodą Żywot, a kara, jaka je za 
grzechy spotyka, mie zawsze da się rozumem po- 
Jąć. Przykład tego mamy na Polsce, która za 
ozasów gwej niepodległości niezawodnie mniej 
politycznych popełniła błędów od innych państw, 
a poczucie wolności tak głęboko miała rozwi 
te w narodzie, że słaszną zawiść w innych lu- 
dach budzić mogła. Tymozasem spotkała ją kara 
tak straszna, iż trudno los okrapniejszy dla na- 
rodu upadłego wymarzyć, bo rozówiertowano ją, 
uk trzy ozęści, z których każda inaczej będąc 
rządzoną, zatraca w sobie poczucie narodowej 
spojni. I w ogóle rzadko który podbity naród 
takie przechodził męki, jak Polacy, a łagodność 
a jaką rząd austrynoki obecnie z nim postępuje, 
nie wynagradza woale krzywd, jakies pod drugie- 
mi spotykają ich zaborami, Postępowanie rządu 
moskiewskiego w Polsoe jest rzeczywiścia okto- 
pne, Ten sam rząd, który w obronie uoiemiężo- 
nych w Toroyi Słowian, strumienie krwi przele- 
wa, depca nogami w podległej sobie części Pol- 
ski religijne i narodowe prawa jej «meszkań- 
oów. Sprawozdania, angielskich konsulów z War- 
szawy i Petersburga Żywo stawiły nam przed 
czy morderstwa, jakie Moskale popełniali na 
unitach Rusinach chcąc ich gwałtem do przyję- 
cia prawosławia zmusić. Wywożenie Biskupów 
i księży w Sybir, gwałtowne wprowadzania do 
katolickiego nabożeństwa moskiewskiego języka, 
bezwarunkowe usunięcie polskiej mowy za szkół, 
sądów  administracyi, wywłaszozanie Polaków z 
ziemi, nie dozwalając im jej nabywać — oto są 
środki używane przez Moskali do tępienia pol- 
skiej narodowości. 

W części Polski woielonej gwałtem do państwa 
niemieckiego nie lepiej się dzieje, a cierpli- 
wość, z jaką poddani Prusom Polacy los swój 
znoszą, jest rzeczywiście zadziwiającą. Raz tylko 
w r. 1848, powstali oni przeciw rządowi, a jednak 
do dnia dzisiejszego upatrują w nich spiskowców 
i buntowników. Płacą oni podatki, leją 
krew w nie swoich, a nawet wrogich 
sobie interesach, zastósowują się do 
obcych im praw i znoszą cierpliwie, 
iż historya niamiecka bywa ich dzie- 
ciom w szkołach wykładana, jako bi- 
storya ich ojczyzny, ale trzech rze- 
ozy zrzec się nie mogą i nie chcą: 
wiary swej katolickiej, języka ojczy- 
stego i nadziei odzyskania narodowej nie- 
podległości I jest że w tem coś zbrodni- 
czego, lub szkodliwego dla pruskiego pań- 
stwa? A jednak interpelacya ke. dr. Stablew- 
skiego wniesiona w sejmie dnia 23. listopada po- 
ucza nas, jaką bronią posługuje się walka z Ko- 
ściałaem w polskich okolicach. Wprowadzanie 
gwałtem odstępnych księży, o których parafianie 
i słyszeć nie chcą, zmuszanie więźniów do uczęsz- 
czania na nabożeństwa, odprawiane przez wyklę- 
tych przez Kościół duchownych, odbieranie urzę- 
dów osobom, które nie chcą pomagać w odpra- 
wianiu podobnych nabożeństw, więzienia Sióstr 
Miłosierdzia za niezłożenia świadectwa przeciw 
katolickiemu księdzu, niedozwolenie chowania 
zmarłych bez pozwolenia i asysty państwowych 
księży — oto są środki używane przez rząd pruski 
dla przekonania głębokiego przywiązania Polaków 
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do katolickiego Kościoła. Cierpliwości trzeba 
wielkiej, by to wszystko znieść w milczeniu, a ani 
wygnanie ks. Kardynała-Arcybiskupa i innych 
księży, ani też ciągła więzienie wiernych swojej 
przysiędze kapłanów, nia zdołało wyprowadzić 
Połaków z tej świętej cierpliwości. 

Mimo uroczystej obietnicy zachowania pot- 
skiego języka, jaką Polakom złożył ojciea 
obecnie panującego cesarza, obejmując w swoje 
panowanie polskie dzielnice, język ich jest ohecnie 
prześladowany. W stosunkach z władzami muszą 
Polacy mówić po niemiecku, nawet w załatwianiu 
gminnych spraw nia wolno im używać swego 
języka. Publiczne zgromadzenia często hywały z 
przyczyny używania na nich polskiego języka va- 
mykane i dopiero później odstąpiono od tego nad- 
użycia. W szkołach język polski bywa ooraz bar- 
dziej usuwany i rząd nie rai się z tem, iż z wyjąt- 
kieru najniższych od iziałów w szkołach ludowych, 
cała nauka ma być wykładana dzieciom polskim 
po niemiecku. Najwyższe władze szkolne pol- 
skich prowinegi postawiły sobie za zadania wy- 
narodowić zupełnie Polaków, tj. nauczyć ich my- 
śloć po niemiecku, i żeby przyzwyczaić ich do 
tego, zmieniają im nawat odwieczne nazwy pol- 
skich wai i miasteczek na świeżo ukute niemie- 
ckia przezwiska. Możnaż nazwać zbroduią odwa- 
ływanie się Polaków na obietnice króla Frydery= 
ka Wilhelma III, i ich gorące asiłowanie, aby 
język ich używał przynaleźnego sobie prawa t 

W pojęciach naszych liberałów największą 
zbrodnią Polaków jest jednak ich nadzieja i wia- 
ra w przyszłe odrodzenie Polski, Panowie libe- 
zali choą przoz Boga postanowione utwory naro- 
dowe zastąpić dowolnie, przez siebie przykrojo- 
nemi z różnych strzępów państwami, naśladując 
w tem żydów, którzy prawa narodowe chcieliby 
awemu tylko zachować ladowi, a wszystkie ludy 
między którymi żyć muszą, przez jeden przepro- 
wadzić pytel, aby narodowe różnice nie stały na 
zawadzie rozwojowi żydowazczyzny. Pragnęliby 
tedy wszystkie narody wcielić w jedno olbrzymia 
państwo, dla siebie tylko, dla żydowskiego ludu, 
zachowując niepodległość. 'Temi zasadami są 
przejęci liberali, za nic mając, nogami tratując 
historyczne w polityce prawa. Ztąd niezmierną 
ich nienawiść do Polaków odznaczających się tak 
głęhokiem przywiązaniem do narodowości swej, 
Jakoteż i uległością dla Kościoła. Liberali mają 
im za zła nawet wiarę w Boga i nańzieję w 
przyszłość, bo boją się przyznaniem ich praw 
narodowych poruszyć ten straszliwy grzech prze- 
szłowiekowej polityki, grzech rozbiór Połaki! 

Opatrzność jednak sama wlała w serca tak po- 
jedyńczego człowieku jak i w narody całe, miłość 
wiary i języka, a nadzieją jutra utrzymuje je 
przy życiu. Pielęgnowanie w sobie tych uczuć 
jest obowiązkiem a nie zbrodnią, i w niczem nie 
szkodzi prawom państwowym. Krzywda zadawa- 
na Polakom odbija się niestety! nie na nich sa- 
mych, ale i na państwach, w których żyć muszą 
i póty niepokoić i szkodzić im będą, póki poli- 
tyką nie zdecyduje się do zmazania swej wiuy 
odbudowaniem Polski! 


— * Walka rządu z Kościołem. 
Wskutek artyknłu „Kur“ powtórzonego przez 
„Orędownika* a dotyczącego materyalnych strat, 
jakie duchowieństwo naszych obu dyecezyi ponio- 
sło przez prawo uchwalona dnia 22. kwietnia1875., 
a odbierająca xsiężom proboszczom i wikaryuszom 
dodatki rządowe, odbiera „Kur.* doniesienie, że 
w Strzelnie tracą rocznie: Ks. proboszcz 
pensyi rządowej 1500 marek, ks. wikaryusz pierw- 
szy 600 mrk., ks. wikaryusz drugi 450 mrk., ogó- 
łam 2550 mrk., co na 2 i pół roku uczyni atraty 
6375 mrk. Dodać przytem trzeba, że sam pro- 
boszcz księży wikarych utrzymuje, a zatem sam 
wszystko traci, gdyż ofiary parafian zaledwo 300 
mrk. rocznie wynoszą. 


'Wachód słońca 8.9, zach. 4 7. 
Długość dnia 7 god. 58 min 


— Kościół Łęgowsko- Tarnowski, tj, poklasztor= 
ny w Wągrowcu, stracił w skutek tegoż samego 
prawa od dnia 1. lipca 1875 proboszczem jest ks. 
Alberti — na utrzymanie 2 koni rocznie, któremi 
ks. proboszcz obowiązany jeździć do chorych 700 
inrk., gotówką dla plebana rocznie 368 mrk., wi- 
karynsz jest ks, licencyat Kozik 750 mrk., razem 
1818 marek. 

— Kościół farny w Wągróweu traci — pro- 
boszczem jest ks, Bukowiecki — gotówką dla pro- 
boszeza rocznie 300 mrk, wikaryuszem ks, Ĉie- 
sielski — rocznie 750 mrk., razem 1050 marek. 

— W dyecezyi trewirskiej umarło od 1. gru= 
dnia 1876 do 1. grudnia 1877 roku, księży 17, 
Mniej więcej 180 posad duchownych jest w tej 
dlgecezyi w skutek praw majowych opróżnionych. 

— Z Wałoza donoszą „Kur.“ że termin sądo- 

wy przeciw ks, Kardynałowi-Prymasowi w dniu 
8. bm. zniestonym został. 
Rejencya w Arnsbergu w Westfalii rozpo- 
rządziła, iż dzieci szkólne mogą pobierać naukę 
religii 4 godziny tygodniowo w kościele i mają 
być na te godziny zwolnione z innych lekoyi 
szkólnych, 


Qd Lwówka, 7. stycznia. Pomiędzy lu= 
dnością polską rozszerzają tu odezwy ewanieli- 
okioh zborów, drukowane w polskim języku ala 
potyka, to jest czcionkawi niemieckiemi, wzywa” 
jąco, aby ludzie nast dawali składki na „siostry 
nauczające,* to jest na dyakoniski ewan les 
lickie. Nie wiem, czy się już dał kto sohwy- 
ció, zawsza jednak dobrze powiadomić ludność 
naszą o tem, Go się wśród niej dzieje, mianowi= 
pie, że wielu z naszych tego nie rozumie. Szą= 
nownenu „Orędownikawi" zaś przesyłam tę drn= 
kowang odezwę, aby jej się przypatrzył. (Bardzo 
dziękujemy, dła każdej redakcyi są takie doku- 
menta bardzo potrzebne, Przyp. „Oręd.") Jak nie 
będziemy wiedzi jak się anni kręcą między 
nami, to i my skrętnymi nie będziemy i bę- 
dziemy zakładali ręce wtedy, kiedy czuwać trzeba. 

Jestto odezwa towarzystwa Oberlińe 
skiego założonego w Alzacyi przez pastora 
Qberlinu w roku 1871, celem szerzenia ochro- 
nek owanialiokich, i to zdaja się po całym kraju 
pruskim. Widać, że Prusacy, zabrawszy dwie 
katolickie prowincye Franeyi w 1871. roku, po- 
myśleli zaraz o tem, żeby ukrzepić w tych pro- 
winoyach żywioł ewanielicki, by tem łatwiej pro- 
winoya te przykuć do siebie, Czy ztamtąd myśl 
ta rozszerzyła sią dalej, czy też na innych miej- 
gcach osobno ją podjęto nie wiem, ale komuż 
nie wiadomo, że w Poznaniu pozamykana ochron= 
ki Sióstr Miłosierdzia, a rozszerzono ochronki 
ewanielickie P Wszakże niedawno sam „Orędo- 
wnik* donosił to samo o Bydgoszczy, gdzie 
ochronkę katolicką zniesiono, a budują ochronki 
ewanielickie. 

Wracając do towarzystwa Oberlipskiego zawia- 
damia odezwa, że postanowiła najprzód założyć 
dom, w którymby się chowały ochroniarki, naŭ- 
ezycielki, by potem prowadziły ochronki. Taki 
dom założono w „Nowawes przy Dotsdamie" i to 
10. listopada 1874. „Tam wstąpiły tego dnia 
18 dzieweczków około 20 lat starych i odbierały 
codzień przez 8 godzin naukę.* — „Już 10 siostry 
nauczycielskie wyszły z tego domu, a w mig- 
stach, na wsiach i majątkach szlacheckich pra- 
eują, dzieciom ku hłogosławieństwu, rodzicom ku 
radości, chorym ku pociesze.* 

„Ale dam w Nowawes tylko jest nająty i za 
mały. Bo znowu wstąpiły 19 siostry, których - 
liczba teraz jest 27, Dla tego... posiadłość za 
15,00) marków już kupiona, do budowania je- 
szcze pieniędzy nie dostawa. Do wszystkich ma- 
łe dzieci miłujących członków zborów ewaniełi- 
okich teraz zabrzmi prośba, żeby udzielili podług. 
możności ofiary...“ — i dla tego rozrzacają ode- 
zwę między katolicką ludnością polską, 


Prezydentem tego towarzystwa jest „Graf Mol- 
tke, ów zacny feldmarszałek królewski, którego 
imię w całych Niemcach jest znajome.“ 

Ludzie nasi będą zapewne wiedzieli, co z swemi 
pieniędzmy zrobić, ale jak trzeba być czujnym, 
ażeby nie podledz choć chwilowym tylko wpły- 
wom takich odezw, które roznoszone pa domach 
apotkać mogą ciekawych i żądnych czytania a nie 
rozumiejących rzeczy. 

A na takich u nas nie zbywa. Pewien pleban 
w mej okolicy ujrzał z swej parańi chłopaka, 
który przyszedł właśnie na święta Bożego Naro- 
dzenia na urlop od wojska. Jak to nasz ezcigo- 
dny księżyna lubi się z każdym rozmówif, więc 
powiada: A witajże, — jakże ci się wiedzi w tych 
świecących się guzikach? A chłopak stoi szty- 
wno po wojskowemu i wcale nie odpowiada, 
Więc ksiądz dalej pyta: ne długo inasz urlop? 
— „/yrcen łog* — odpowiedział żołnierz księdzu 
lebanowi, który westchnął, przemówił jeszcze 

ilka słów do niego i odszedł. 

"Takich ludzi spotkasz w naszej okolicy więce, 
pomiędzy młodzieżą wiejską, powraca jącą z wojski 

Miejska Górka, 7. stycznia. Nader pocio- 
szającym objawem budzącego się poczucia łączu0- 
fci jest świeżo u nas założone „Towarzystwo 
Czeladzi Katolickiej”, mające na oelu wspól 

e pouczanie się, towarzyskość, pracę i oszczędność. 

e wspomniane Towarzystwo przyszła do skutku, 
należy się główna zasługa p. Loonardowi 5zwor- 
tzowi, który z niezmordowaną pilnością i niezmę- 
ozoną gorliwością o założenie się jego starał, Ze- 
brał on statuty, udał się do władzy o potwierdze- 
nie Towarzystwa, starał się o członków, uż przy- 
wiódł do skutku chwalehny swój zamiar. Po 
wstępnem zgromadzeniu rozpoczeło Towarzystwo 
swa czynność z dniem Nowego Roku, Prezesem 
jego obrano naturalnie p. Szwortza; sekretarzem 
jest p. Piorzchlewicz, kasyerem p. Ant. Pietrowski. 
Z czasem założy Towarzystwo bibliotekę; poro- 
biono już nawet w tym colu pewne kroki; pisano 
bowiem do wydawnictwa książek ludowych śp. 
imienia ka. Bażyńskiego. Dziś minło Towarzystwa 
mszą zakupną, trzymając się starej zasady: „Wsży- 
siko z Bogiem, nie bez Niego". Mamy nadzieję, 
że Towarzystwo nasze, pod przewodnictwem Taz- 
tropnego i oplędnego «wego prezesa, pomyślnie 
się rozwijając będzie i błogie przyniesia owoce. 

My z naszej strony powinszujmy mu przyjętemi 
przez nie słowy pozdrowienia: „Azczęść Dużo!" 

Małe nusze miasto a przy tem i cała parafia 

© znajdują się w tem ko atoom położeniu, że mnt 
beda osierocone . pozuawione opieki pasterskiej. 
Śp. ka. proboszcza odprowadailidmy przed pół ra- 
kiem do grobu, a ódprawiający ks. wikaryusz po- 
zostaja ciągle w obawie, aby mu nie zakazano 
sprawowania funkcyi kapłańskich. Z przestra- 
chem przyjmuje całe parafia, na wskroś katolicka, 
wszelkie niepokojąca w tej mierze wieści, które od 
czasu do czasu zatruwają spokojność cichej lu- 
dności. Daj Boże, aby ogólna obawa okazała sią 
płonną, a nam został nasz przewodnik duchowy. 

Życzymy „Orędownikowi" jak najpomyślmej- 

szego roku. (Bóg zapłać! Przyp. „Oręd.“) 


| ZARZ 
Nowiny polityczne. 


Wojna na Wschodzie. Anglia do osta- 
tniej chwili, tak jeszcze groźnie zapowiadająca, 
iå na osobisty pokój między Moskwą n Turcją 
nigdy nie zezwoli, zwinęła znowu chorągiewkę, 
ama radząe Turcyi, ażeby się z żądaniem poko- 
ju udała wprost do cara, przedstawiając mu swo- 

À je waronki, Wiatr zawiał z innej strony — 
— po rozmowie kanclerza Gorczakowa z posłem 
angielskim w Petersburgu, lordem Lołtusem, Ale 
czyż Anglia dawno nie wiedziała, jakie mogą być 
warunki Moskali? czyż ta rozmowa usunęła aby 
jednę pretensgą moskiewską t O tem nic nie pi- 
szą t wątpić w to można. 'Turcya rada nie rada, 
opuszczona w nieszczęściu, jak ów zając w bajce 
od wszystkich swoich przyjaciół, skłania się do 
pokoju, zapewniając jeszcze, Że jej polityka za- 
wsze się do wymagań angielskich stosować bę- 
dzie. Pomiędzy posłami tureckiego parlamentu 
~ przekonanymi aż nadto, iż z takiemi ministrami 
i wodzami, jacy obecnie rządzą 1 dowodzą w nie- 
szczęśliwej Turcji koniecznie przegrać i upaść 
trzeba, rozszerza się też coraz bardziej chęć za- 
wiurcia pokoju, ma się rozumieć w tem przypu= 


=  szczaniu, że warunki moskiewskie hędą da przy- 
jęcia. O warunkach tych nie rozprawiano jeszcze 
d fziliby się na ustępstwa Moskwie miasta forto- 
wego Batum, leżącego w Armenii nad Czarnem 


pablieznie, ale do Londynu piszą, że Turcy zgo- 
"= w pobliżu granicy kaukazkiej, na wolny 


przejazd przez cieśninę Dardanelską pod Caro- 
grodem, od czasów wojny krymskiej zamkniętej 
dla okrętów moskiewskich, na zaprowadzenie tych 
reform w prowinoyach słowiańskich Turcyi enro- 
pejskiej, jakich mocarstwa żądały na konferencyi 
carogrodzkiej, i wreszcie na udzielenie zupełnej 
niezależności Rumunii i Serbii i zaokrąglenia 
granie Czarnogóry kosztami tureckiej Hercogowi- 
ny. Nia trzeba jednak się łudzić, by ustępstwa 
te zadowoliły Moskala, szczególniej dziś gdy są 
pewni, ża groźby Anglii na słowach się. skoń- 
czyły, i dla tego nuleży się spodziewać, że chy- 
tra polityka moskiewska lepiej potrafi wyzyskać 
ostatnie zwycięztwa i opuszczenie Turogi. 

— Nowym dowodem, jakie stógunki panują w 
Carogrodzie, jest nieszczęśliwa zmiana, jaka nastą- 
piła w najwyższem dowodztwie. Saiejmanawi ode- 
brano najwyższe dowództwo, mianując go wodzein 
wyszłej z Zofii armii, a ua jego miejsce miano- 
wano Renfa baszę dotychczasowego. ministra woj- 
ny. Zmiany takie są szkodliwe sama przez się 
i widzieliśmy, że Turcy, która za najmniejszem 
niepowodzeniem kasuje i zmienia dowódzców woj- 
skowych, dobrze na tem mie wyszła, tom szkodliw- 
szą zaś just ta zmiunu dzisiaj, kiedy przy wraku 
widooznymn łudzi, energicznego Sałajmans zastę- 
pują zniewieściałym pochlebcą, który w ciągu całej 
wojny ani raz niedał dowodów, ani zdolności jako 
wódz naczelny, a w Szypoo zmarnował przez ślepy 
upór zdobycia tego wąwozu 2) tysięcy najlepszych 
wojsk tureckich, mimo to jest,to człowiok dzieloy 
1 energiczny, który przynajmniej, armią zebrać i 
norganizowaóby zdołał. A Neuf cot 

Zmiany te przypisują intrygom Mehmuda- Do- 
mata baszy szwagra i faworyta sułtańskiego, któ- 
rego lud turecki w nienawiści swej nazywa zdrajcą 
przeknpionym przez Moskali. I taki to ozłowek 
trzęsie Turoyą, wydając ojczyznę swą na łup Mo- 
skali | 

— Zajęcie Zofii w dniu 3. bm, poprzedziła nive 
znaczna tylko bitwa na drodze z miastu tego da 
Orkbame, Zofii samej wcalu ule broniono, juk- 
kolwiek mury jej znacznie poprawione i ulepszone, 
kilkomiesięczny stawić mogły upór. Wyjaśnienie 
tego niezwykłego zdarzenia znajdujemy w rapor- 
cie jenerała Hurki, który donosi, iż gdy ozęść 
armii moskiawskiej szczęśliwie przeszedłszy Buł- 
kany i pobiwszy Turków pod Taszkesen, ściguć 
zaczęła Szakira haszę, turocku załoga Folii wyszla 
v tego miasta 1 napadła pod Dugarowem o 13 ki- 
wiietrów na wschód Zwki jenerała Welianinowa. 
Walka byla krótka, ale zacięta -= pobici Turcy nia 
mogli już wrócić do opuszozonej fortecy, ale pu- 
ciągli ku Tehtiman. Trudno nierozaądniejszy i 
bardziej Moskalom dogodny krok było wymyślić. 

-— Jenerał Daudeville stojący przedtem w Etro- 
polu połączył się z moskiewską armią główną, 
obszeddszy w ostatnich dniach grudnia wąwoz sla- 
tyoki. Pochód teu połączony z nadzwyczajnemi 
trudnościami można nazwać iśoa barbarzyńskim, 
gdyż 900 ludzi przypłaciło ge Życiem lub zdro- 
wiem, marznąc w górach lub zapadająć się w śnie: 
żŻyste przepaście A i tak byłby się jenerał z gór 
nia wygrainolił, gdyby nie spędzeni gwałtem Ruł- 
parzy, którzy na ramionach działa przenieść inu- 
Bieli i jakiś doktór turecki, który przeszedłszy do 
Moskali i znając, jak widać tamte strony dosko= 
nale, pokierował tą awantarniczą przeprawą. 

Jednak niemniej Moskału postawili na swoje ; 
przeszedłszy Bałkany w samym serou zimy i 
mając skuteczne oparcia w fortecy zofjskiej, dą- 
Żyć teraz mogą przez Filopopol na Adrynnopol. 
Jedyną przeszkodą na tej drodze będzie im armia 
zofijska, która pod powództwem Sulejinana stoi 


w Blatyoy. Armia ta liczyć może najwyżej 20: 


tysięcy i to zdemoralizowanegu i zmęczonego 
wojska, w obec znacznie przeważających i zwy- 
cięzkich sił moskiewskich. Dowódzcy znają się też 
od lata i jenerał Hurko wytęży niezawodnie wszy- 
stkie siły i sposoby, by poiaścić na Sulejmana 
hawiebną przezranę pod Eski-Sagra z dnia 1. sier- 
pnia. 

— Tarcy cofają się z Filipopoln na stanowiska 
broniące drogi do Carogrodu. Bułgarzy, widząc 
ustępujących Turków, rwą się do broni. 

— Do „Daily News“ donoszą, że jenerał Rade- 
oki przeszedł wąwóz Szypki, nie znalazłszy żadne- 
go oporu, ponieważ Turcy nie mogąc się dla wiel- 
kich mrozów w wąwozie utrzymać, dobrowolnie 
z niego ustąpili. Przyczyny jednak tego ustąpie- 
nia sznkuć prędzej należy w konieczności skupie- 
nia wszystkich sił tureckich pod Adryanodolam i 
i w tej okoliczności, ża Aloskalom obecnie bardzo 
byłu żatwo obejść Szypkę, przez wąwozy Hainkivi 
i Rosalita. Upadły więc ostatnie pozycye tureckie 
w Szypce — w tej Szępce, którą 20 tysięcy Tor- 
ków daremnie krwią swoją zlało ! 


— Moskale na wszelki gwałt chcieliby się po- 
łączyć w jakimkolwiek punkcie z Serbami, aby 
módz ich ołupić z zapasów żywności i amunieyi, 
na których wskutek zerwania mostów na Dunaju 
i gęstej kry, jaka na tej rzece płynie, okrutnie 
Moskalom zbywa. Płaskiemi statkami przepra- 
wiają wprawdzie przez Dunaj z wielkiera niebez- 
pieczeństwam wozy i woły lub konie, ale nie są 
w stania ani w setnej części zaspokoić potrzeb 
moskiewskiej armii. Serbowie będą się mieli z 
pyszna, jak im Moskal po przyjacielsku chleb i 
naboje zabierze. 

— (zarnogóroy na nowo poczęli osbrzeli- 
wać fortecę Antiwari, po skończonem zawieszeniu 
broni, zawartem dla wypuszczenia 250 cudzo- 
ziemców, którzy pod opieką anstryackiego kon- 
sula opuścili to miasto. Komendant forteozki nie 
chęc się poddać, a tureckie pancerniki ostrzeli- 
wają silnia baterye czarnogórskie. 

Niemcy. Narady księcia Bismarka z p, Ben- 
ningsenem inusiały się istotuie rozbić o jakiejś 
trudności, gdyż urzędowa „Polit. Corr.“ pisze, ża 
mianowanie p, Benningsena ministrem nie byłoby 
karzystnem z powodu, iż on jako Hanowerczęk nia 
zrósł się jeszoze (lostateczniu z tradyoyą pruskich 
rządów i miłością do panującego domu Hokenzol- 
Jernów. Ale ponieważ księciu Biamarkowi chodzi 
przedowszystkiem o uregulowanie spraw podatku: 
wych i celnych, więc stronnictwo liberalne powin- 
no korzystać iej może sposobności doj- 
scia do władzy i poprzeć księcia Bismarka wszel- 
kiemi siłami swemi 1 to natychmiast, za panoa- 
niu cesarza Wilhelma, nia czekając zmiany: tronu, 
która jeszoze jest daleką. Większość narodu — 
kończy urzędowe pismo — widzi ghętnia księcia 
Bismarka na czele rządu otoczonegu posłuszne 
mu ministrami i par Jest n obo- 
wiązkieni liberałów zi to usposobienie, 
skorzystać z niego i stanąwszy jako jeden mąż 
przy księciu, rządy mu jego ułatwić, 

Chodzi wiso o to, by liberali oddali się księciu 
kanelerzowi bez żadnych obietnic i zapewnień na 
łnskę i niełaskę. Bywało tak nieraz, będzie za- 
pewne i tym razen, bo książę ma swoich ludzi, 
i wie, co od nieh wymagać moze. 

— Kustążą Bismark był w tych dniach eho- 
ry ua gardło. Jednak niebezpieczeństwa nie 
było żadnego i samo przebywania po 6 godzin 
dziew na woluew powietrzu, przyczynia si; bare 
dz *zmoonienik sił księcia. 
ikia postępy, jakie częnią ści w 
utomiozaci, a głównie w Berlinie, skłoniło kilka 
osób ewanieliokiego duchowieństwa, szlachty i fa- 
brykantów do zawiązania stowarzyszenia, któreby 
nie przestając być chrzościańskim i zachowaw- 
oym, dążyła do rozwiązania tych kwestyi, która 
dobrobyt prucującej ludności mają na celu, Na 
urządzone przez tych panów zebrania stawili się 
socyaliści, przęjinując świacham i syczeniem mó- 
wej, w których o wierze chrzesciańskioj były 
wzmianki. Ale co dziwniejsza, to to, że cała prasa 
berlińska z szyderswwem i niedowierzaniem — prócz 
katolickiej „Germanii” — przyjęła te rzetelne 
usiłowania zaradzenia złym stosunkom, jakie 
z bisgiem czasu i w skutek różnych okoliczności 
wyrobiły się między pracującymi a pracę da- 
Jącymi, 

— Cesarz napisał własnoręczny list do pra- 
zydenta Szląska pana Putkamera, w którym mu 
tłnmaczy, aby wypadku zabicia przypadkiem czło« 
wieka na polowaniu nie brał tak do serca, i z 
tej przyczyny służby państwowej nie opuszczał. 
Ze tak wyrażonemu żyozeniu ulegnie p. Putka- 
mer, niema wątpliwości. 

- Z Berlina telegrafują iż rząd niemiecki 
miał skarzyć sią przed rządem austryackim na 
tnięszanie się Nuncyusza Apostolskiego w Wie- 
dniu w sprawy naszej osteraconej archidyecezyi, 
Rząd austryacki przedłożył podobno te pruskie 
skargi Ojou św. i miał otrzymać przyrzeczenie, 
iż Nuneguszowi zabronionem nadał będzia zaj- 
mować sią duchownemi sprawami W. Ks. Po- 
zuańskiego. Ze się rząd niemiecki skarzyć mógł 
na Nuncyuszu, może być prawdą, bo już nieraz 
porządek, jaki w naszej archidyecezyi mimo jej 
osierocenie panuje, nasuwał podejrzenia rządu 
na różna duchowne zagraniczne osoby — ale czy 
Stolica Apustolsza zgodziła się dać naganę swe- 
mu posłowi w Wiedniu, za nie dowiedzione woale 
zarządzanie sprawami naszego Kościoła, przeko- 
nać się jeszcze trzeba, 

Francyn. Niektóre gazety napisały, iż ksią- 
żę następca tronu niemiecki w rozmowie z bra- 
bią Paryża, wnukiem byłego sróla francuskiego 
Ludwika Filipa, i głową rodziny Orleanów, wy- 
raził swoje najszczersze życzenia pokoju, które 
jednak zła wola księcia Bismarka zniweczyć mo- 


2a. Słowa te, jako zbyt jasno cechujące zale- 
Żność domu cesarskiego od osobistej polityki ks. 
Bismarka, teraz odwołano, nie nadmieniejąc je- 
dnak, jak się rzeczywiście książę następca tronu 
wyraził. 

— Wybory gminne w całej Francyi podjęte 
wypadły w ogóle na Korzyść stronnictwa repu- 
blikańskiego. 

— Gamhetta przyjmowany w mieście swem 
rodzinnem Nicei z wialkiemi honorami przez mło- 
dzież i stronnictwa liberalne zapewniał, iż bierze 
to za dowód francuskich uczuć mieszkańców. 
Wiadomo bowie, że miasto to wpółwłoskie 
chciałoby wrócić pod raądy Włoch, od których 
dopiero w roku 1859, oderwanem zostało, 

Włochy. Król Wiktor Emanuel niebezpie- 
cznie zachorował na zgniłą febrę, do czego przy- 
łączyło się zapalenia płuc. 

Anglia do takiego stopnia pragnie teraz być 
neutralną, że obłożyła aresztem znaleziona na 
pokładzie angielskiego parowca w Cardif 200 
skrzyń z ładunkami, które do Turcyi miały być 
przewiezione, Ta nagła surowość może bardzo 
dziwić, w obec dopiero co publicznie wysełanych 
różnych artykułów wojennych w pomos Turoyi 

— Rząd francuski zapytał się rządu angiel- 
skiego, czy prawdą jest, iż zamyśla objąć w swoja 
posiadanie Egipt. Z Anglii odpewiedziano ma 
się rozumieć jrzecząco, ale któż wie jakiego wy- 
nagrodzenia zapragnie Anglia, gdy” zabory mò- 
skiewskie wydadzą jej się zbyt wielkiemi ? 

— Do trudności z jakiemi łamać się musi 
rząd angielski w własnym kraju, przyłączy- 
ła się jeszcze wiadomość o gotującem się powsta- 
niu Kufrów na przylądku Dobrej Nadziei w Afry- 
te, który to kraj jest w posiadaniu Anglii i do- 
tychczas ważne miał znaczenie jako wypoczynek 
dla okrętów, w długiej i niebezpiecznej podróży z 
Anglii do Indyi. Teraz z przebiciem międzymo- 
rza Suezkiego znaczenia przylądka Dobrej Nadziei 
podupadło, nie mniej posiada tam Anglia bogate 
kolonie, których bronić wusi przed dzikim napu- 
dem czarnych barbarzyńców. Być może, że po- 
wstepie okaża się być bez znaczenia, jednakże 
przycbodzi rządowi aupielskiewn bardzo niu w 
Se i wspiera usiłowamia tych, którzyby Anglią 
ądź co bądź od wtrącania się do wojny inoskie: 
wsko-turcokiej wstrzymać choieli. 


Wiadomości miejscowe i prowincyonałne. 

Pozźnań, 9. stycznia. Pan Tomasz Kozłowski z Ju- 
Tont, poseł okręgu inowrocławsko-mogilnickiego do 
parlamentu, złożył poselstwo, skutkiem czego oba po- 
wiaty będą musiały raz jeszczo wybierań posła. 

— * Pogrzob śp. Apolonii Motly na cmontarz 
farny odbył się zeszłego poniedziałku śród bardzo l- 
cznego udziału publiczności. 

— * Odbieramy następująca sprawozdanie : 

Działo się dnia 7, stycznia rb. na Zebraniu Wal- 
nem (roczdem) Powarzystwa Młodych Prze- 
mysłowców w Poznania: 

Powołany p. Juljusz Gayzler jednogłośnie na prze 
wodniczącego posiedzoma, zaguja takowe, wzywa p. 
Bolesłnwa Ballenstodta do pióra i prusi zarazem dość 
licznie zebranyob członków o spokojne abradowa= 
nie podczas uastąpić mających wyborów Zarządu na. 
rok biożący. Następnie wzywa p. Stanisława Kuupow= 
skiego, zastępcę sokretarza, do wygłoszenia sprawôzdae 
nia z zeszłego zebrania zwyczajnogo. Po przeczytaniu 
tegoż, zdaje p. Knapowska szczegółowe sprawozdanie z 
odhytej wystawy gwiazdkowej Towarzystwa, według 
którego korzyści wprawdzie nie wielkie z podjętych 
starań się okazały, mimo to wyraża p. Knapowski swą 
nadzieją, iż podjęta, choć z wielkiemi połączona tiu- 
dnościami, praca z czasem znaczne przyniesie plony, 
jak moralne, tak 1 materynlne i przyczyni się do dal- 
szego pomyśliego rozwoju Towarzystwa. — Następuje 
odezyt protokułu z zeszłego walnego posiedzenia To- 
cznego 1 sprawozdanie zastępcy sukretarza 2 czybności 
zeszłorocznych Zarządu i Towarzystw», przy której to 
sposobności referent wykazuje, iż Towarzystwo w cią- 
gu ubiegłego roku znaczne na drodze rozwoju uczyniło 
postępy, co też i następujące sprawozdanie skarbnika 
Towarzystwa, dotyczące stanu obecnego kasy, poświad= 
cza według którego remanent na rok bieżący prawie 
jeszcze raz tak wielki pozostał, jak roku zeszłogo. 
Nadto i biblioteka Towarzystwa w ciągu ubiegłego 
roku według następnie wygłoszonego przez biblioteka- 
rza Towarzystwa sprawozdania się powiększyła. 

Po załatwieniu powyższych czynności, przystępuje 
przewodniczący do wyborów Zmządu na rok bieżący, 
powołuje na świadków głosowania pp. J. Jankowskiego, 
Franciszka i Jana Kędzierskich, Według uastępnie 
dokonanego tajnego głosowania, które się z nadzwy- 
czajnym spokojem i powagą odbyło, zostali w skład 

owego Zarządu absolutną większością głosów obrani : 


prezesem p. Stefan Cegielski, 'wiceprezesem p. Teofil 
Krótki, sekretarzem p. Juljusz Gayzler, skarbnikiem p, 
Adam Majewski i bibliotekarzem p. Bolesław Ballen- 
stedt. 

Przy następującym punkcie obrad, tj. przy wnio- 
skach członków, przechodzi jednogłośnie wniosek p. 
Krótkiego, aby Towarzystwo, w celu uczczenia 50le- 
tniogo jubileusze literackiego I J. Kraszewskiego, 
wysłało jubilatowi adres z powinszowaniei, 

Decyduje się następnie na wniosek p. Szymkowiaka 
wysłać Patronowi Towarzystw Przemysłowych sprawo= 
zdanie z czynności zeszłorocznych Towarzystwa, W koń 
eu postanawia: się w najkrótszym czasie urządzić 
skromną zabawę. — Po całkowitem wyczerpnięcu po- 
rządku dziennego przewodniczący o spóźnionoj już po- 
rza zamyka posiedzenie, wytałając swą radość z przy- 
czyny spokojnego i wzoruwego przebiegu posiedzenia, 

— * Nauczyciel gimnazjum Maryi Magdaleng 
dr. Zerbst, protestant, przeniesiony być ma z dniem 
1. kwiotnin br. do gimnazyum protestanckiego w Pile, 
Oprócz niego znajduje się w naszem gimnazjum jo- 
szcze dwóch nauczycieli protestantów, którzy po spra- 
wiadliwości winni też Lyć do gimnazyów protestan- 
chich przeniesieni, 

* Przed wydziałem kryminalnym tutejszego 
sądu toczył sią w sobotą zęszłą procos przeciw 4 
czsladnikom ślusarskim, którzy w sierpniu zaszłogo 
roku napadli na jednego tutejszego majstra wular- 
skiego 1 2 czeladnikow, siodzących na promenadzio 
na stokach fortecy, przed bramą barlińską, i zadało 
im uożami, pa szczęście, nia niebezpieczne rany, Ob- 
Żałowani skazavi zostali kałden na dwa miesiące 
więzienia. 

— * Jak trzeba być ostróżnym przy dzieciach 
4 używaniem lekarstw dowodzi następujący wypadek; 
Półtrzecia roku stare dziecię, mieszkańca Strzeleckiej 
ulicy, widząc ojoa swego załywającego proszek mor= 
fivowy, dorwało się do tego lektratwa, i dnia trze” 
ciego mimo pomocy lekarskiej, umarło, wszek sku- 
teczny dla dorosłej osoby, dla dziecka zbyt był sil- 
nym i zabił je. 

— * Budowa dwóch fortów i cytadeli pod Po- 
znabiem w okolicy Zegrzu, Główny i Wilcezogo młyna 
rozpoczętą zostanie w roku bieżącym, Praca zatem 
hędą równocześnie przy © fortach, a mianowicie: pod 
Jerzycami, Junikowom, Wórczynem, Dąbcóm,” Storo- 
loka, Zegrzem, Łącznym młynem, Główną i Wilczym 
młycom, podejmowane, 

* Roki przysięgłych. W pobiedziałak dnia 
7. bm. rozpoczęły sią pierwszu tegoroczne roki przy- 
Bięgłych na których skazano : 

Dotychczas mie karanogo czeladnika  stolurskiego 
Stanisława Suchockiegu z Poznaniu na 3 mósiąco 
więzienia za afułszowunie kwitu egzekutora z zapła- 
conego podatku, 

Parobka Wilhelma Lavgmanva z Nietążkowa na 8 
miesięcy więzienin za sfałszowanie terminatok 2 pode 
pisem awego chlebodnwcy i wyłudzenie trzech zudn= 
tków na nowo miejsca, z których na żadna śię mie 
sta ił, 

Inwelidę Mateusza Nochowicza a Siekierak na pół- 
tora rohu cuchtbautu za. krzywoprzysięstwo popełuro= 
ne przez zatujonia weksla na 600 marek, który sta 
nowił część jego majątku, 

— * Na Górvej Wildzie wybrąno w sobotę soł- 
tysem gospodarza Józefa Magra. 

—- * W sierpniu z, r. zwołał „am Jandrat Do- 
tuhe z Babimostu posiodzonie członków Szkół 6WAs 
nielichiej i żydowskiej w Rakoniewicach, na któremi 
uchwalona poky obie szkoły w jeduą. Jednakże 
rząd postawowi zapytuć katolików, czyby oni też do 
współki nalużeć nię chcich, Na odmowną odpowiedź 
katolików, postanowiono tymczasem zadowolić się 
spółką Żydoweko-niemiecką, 

— * Pomimo protestu katolików otworzono w Po- 
widzu w doin 8, bu, szkołę symultanną, podzieloną na 
8 klasy, przy której zutrudnionych jest 8 nauczycieli, 
jeden ewaniehk i dwóch katolików. Z czasem, gdy znaj- 
dziv sią pomieszczenie, czwarty nauczyciel będzie po= 
wołany, dla równowagi zepewne Niowmiec i ewanielik, 

— * W ostatnim dniu minionego roku spaliły 
się w Babkach w powiecie inowrocławskim stodola 1 
obora gospodarza Łomerskiego. a w dnih 2. bm. w 
Gaju w tymże samym powiecie dom mieszkaloy go- 
spodarza Jędrzeja Janowakiego. Czy gospodarza ci 
byli w jakim towarzystwie ogniowem zabezpioczeni, 
nie wiadomo, 

— "7 Kościana donoszą do „Kuryera', ił jost 
wszelka nudzicja, że kuplica Pana Jezusa dozorowi 
kościelnemu oddaną zostanie, ponieważ uuczelny pre- 
zes w piśmie swojem dn dozoru przyznał, że postę: 
powanie p. landrata przy oddawaniu majątku kościel- 
nego p. Brenkowi nie był odpowiedniem, tv tenże 
nie ma nic do czymeuia z dozorem, Że Klucze od 
kaplicy są bezwątpienia częścią majątku kościelnego, 
łe jednakże władza ministeryalna nie mogąc przy- 
musić p. Brenka do oddania kluczy, pozwala dozo- 


yowi udać się do sądu, który niewątpliwie na ko- 
rzyść dozoru zawyrokuje. 

W sprawie cmentarnej zaszła także zmiana, bo 
brama cd niego jest jak szeroko otwarta i policy- 
anei milcząco przypatrują się pogrzabom, wpuszczają 
wszystkich na cmentarz i nikogo nie zapisując. Ad- 
ninistrator majątku farnego przyjmuje także pokła- 
dne bez przypisku p. Brenka. Tylko ze ściąganiem 
mesznego jakoś rzecz nie prawnie stoj, bo sam p. 
Brenk z pomocą p. landrata jo Ściąga, kiedy wiadoną 
jest rzeczą, Ża wedle prawa z dnia 25. czorwca 1875, 
zawiaduje całym majątkiem kościoła albo dozór, albo 
w zastępstwie ouoga komisarz królewski, który i me- 
szno odbierać powinien, Czomuż w Kotcianie komianrz. 
inesznego przyjmować nie chca? Czyż chce dać poznać 
twarze parafian kościańskich p. Brenkowi przyvajrowiej 
mk Sadno, jożeli ich zechce za piezapłacenie mósznego 
zaskarzyć 

— * Sprostowanie. W zeszłym numerze na stro= 
nie pierwszej w łamie 2, wierszu 30 od góry, %0= 
stato wypuszczone cało zdanie, i czytać należy" wy- 
razil... zdziwienie, jak rojencya opolska może mu 
skargę wytaczać, kiody wio, że w tym 
i w tym biurze itd. 

* W Kotrzębie pod Sztumem w Prusach Zo- 
chodnich umarł w tych darach gospodarz Fr. Szyba 
kowski, który zostawił dość znaczny majątek, a w 
nim między jtnemi 1500 marek, które miał w spos 
dnach xaszytw, Jakkolwiek wybór tak niezwykłej 
skarbonki na osże: ści trochę dziwić może, nia 
mniej dzieci nięboszczyku lepioj na tem wyjdą, niż 
łchy jo miał składać w szynku u Żyda, na wieczne 
nieoddanie, 

* Dyecozya chełmióska liczy 576,156 dusz, 
które są podziołone sa 252 parafii. Prócz koścja= 
łów parrfialnych i katedry liczy dyegezya kościołów 
filialnych, gimuazyalnych 1 kaplic 138, Księży jost 
400, z tych wszakża bez urzędu w skutek praw ma- 


jowych 79. Oprółnionemi są 2 kunonikaty vuweral= 
ne, 1 kanonikat honorowy i probostw 25  jakota 
liydowo, Brusy, Bobowo, Polskie Brzozie, Byłowa, 


Qzarnowa, Czarnylas, Dzwiorano, Hoinrichawałd, Ra- 
Szczorek, Krojanku, Salkowy, eg, Leśno, Miłubądź, 
Niawi Ogorzoliny, Oliwa, Ostrowacko, Popowo 
Płwnicu, Pruszee, Przechłowo, Btężych i 


Schotland. Z tych probostw tyjko $ ma wikarych, 
a między tymi jedes z Brus jost na pomon czas 
wydalony, Umaro w upłynionym roku księży 12. 


Rozmaitości. 


— * Najsilniojaza czkawka ma podobno ustąpić. 
jeżeli zutkawszy palcami oba uszy napije się czku= 
wkę mojący wody, wleka lub jakiegokolwiek z płyou 
z podanego obie naczynia. Środek tak łatwy i pro- 
sty, że go apróbować zawszo warto, by się pozbyć 
niemiłoga i męczącego napadu czkawki. 

— * Ostrożnia z atramentem. By ostrzedz nie 
ostrożnych przed wyciem atramentu, jako środka le= 
czącego rany od oparzehany, przytaczamy następujący 
smulay wypadak: W Brauhach umarł w zeszłym ty- 
godniu uozeń z wyższej szkoły obywatelskiej z Obor- 
Jalsustein, który się w tan sposób o Śmierć przyprh= 
wił, mł powala} sobie nieuważnia atramentem wiórz= 
chnią wargę, na której miał brostkę, Pa paru go- 
dzinach ła puchnąć warga, potem twarz, szyja, 
dziąsła i pódniabionie. Młody człowiek, nie myśląc, 
by atrumont był tego spuchwiącia przyczyną, bie mó= 
wił o tem nic do swych rodziców. 

Po dwóch dniach przyszła delirium a w czwartym 
dnm śmierć. Atrament hył widać trujący i paując 
krew ńwierć sprowadził, Dobrzoby była aby w szko- 
łuch używano tylko nie trujących atramontów, i w 
ogóle głoa publiczny mógłby się do tego przyczynić, 
by trujących atramentów sprzedawać nie było wolno. 

- * Prsechowywanie przez zimę kapusty w 
główkach uskutocznić można, układając główki obra= 
ne i oczyszczone warstwami w beczkach a otwory 
wypołniwszy sieczką, 

Beczki trzyma się w zimnej piwnicy, 

Kapusta taka użytą być moża na jarzynę albo na 
kwaśno, 

Przechowywanie kapusty w dołach, powszechnie 
jest znane. Układa się w nich główki obok siebie, 
przesypnje piaskiem i przykrywa ziemią. 

— * Wpływ tytuniu na organizm zwierząt, Dr. 
Depierris robił ciekawe doświadczena dla wykazania 
złych wpływów tyluniu na organizm. Doświadczenia. 
swoje odbywał w kurniku, w którym rożrzucony tytnń 
na Fajerkach ulatnia? się w oznaczonych ilościach 
przez pewną ilość godzin. Joden naprzykład kurnik 
osadzany był przez całą noc tytuniem w ilości sze- 
Ściu gram — w końcu miesiąca jaja zniesiono przez 
bury w nim zamknięte wykazały 4 puste na 12; 
z 48 jaj wyłęgło cię kurcząt 32, z czego 9 zaraa 
padło. 


Równocześnie w jajach z kur nieoddychających ty- 
tuniem było tylko Í puste na 12, a z 32 wylęgłych 
kurcząt padło tylko 4. 

Następnie dr. Dapierris wszystkia kurczęta pomie- 
szczał w jodnę gromadę; wylęgłe z kur zamkniętych 
w kurniku nakadzanym odanaczały się czerwoną skórą 
na nogach, w porównaniu z innemi były mniejszej ob- 
jętości i mniej ważyły, pozbawione były energii i po- 
dysku pierza, co jest najlepszą oznaką niezdrowia 
drobin. 

Toż samo doświadczenie doktór powtórzył na króli- 
kach, Z par nakadzanych tytuniem wylęgało się dzien- 
nie po 13, a nienaltadzanych po 27. W końcu trzech 
miesięcy z 13 zostało zaledwie 9, a z 27 ubyło 
tylko 6. 

"Te doświadczenia mogą być wzięte za dowody, że 
nadużycie tyturiu osłabia także organizm człowieka, a 
więc wpływa na śmiertelność dzieci w pierwszych mie- 
siącach ich rozwoju. 

— * Przeciwko szczurom wybornym Środkiem ma 
być roślina zwana ostrzeń lekarski, (Cynogłossus) przez 
lud zwana psim językiem. Liście i łodygi jej rozrzu- 
cone w miejscu, gdzie się szezury gnieżdżą, zmuszają 
ich swym zapachem do wywąqdrowania.  („Gosp.*) 
A 

Ostatnie wiadomości. 

Petershurg, 7 bm. Dnia 3, bm, weszły 
wojska moskiewskie z muzyką i śpiewam do Zofii. 
Pu wjechaniu jenerała Hurki urządzono nabożeń- 
stwo w kościele katedralnym. Od r. 1484. byli 
w tym kościele po raz pierwszy chrześciańsoy 
Żołnierze, 

Qarogród, 8. bm. Hafiz bnsza pobił Serbów 
pod Nowym Hazarem po Zgodzinnej walce. Kur- 
ozumlig znowu Torcy wzięli, Ejub basza też pobił 
Serhów i pędził icb aż do granicy. 

Petersburg, 9. bm. Donoszą ztąd, że na 
pewno wszystkie rządy radzą Turcji układać się 
wprost z Iiosyę, bo żadne puństwo nie da Turoyi 
pomocy. 

Wiedeń, 8, mb, Nie małe wrażenie robi, że 


T 


Daiś w nocy o godz 
cayta doozesny żywat panna ś. p. 
Julia Niestrawska, 
opatrzona św. Sakramentami. © czom 
donoszą znajomym 1 współczytelni 
kom 2 prośbą o westehnionia za jaj 


większych 


urzędach po 


Jan Ghika, dawniejszy ajent rumuński w Oaro- 
grodzie, wyjechał z Rakaresztu w tajnej misyi 
do Bugaryi. Domyślają się, że Rumunia chce 
sama układać się z Turcją nad warunkami ze- 
wieszenia broni. 

Rzym, 8. mb. Gorączka u króla włoskiego 
zwiększyła się, pula bije nieregularnie. 

Londyn, 9. m. b. Anglia dała radę Tarcyi, 
aby się zgodziła na żądanie Rosyi, i wysłała 
do jej głównej kwatery karmisarzów, którzy się 
mają układać nad zawieszeniem broni. 


Redaktor odpowiedzialny 
Wiktor Stawiúski w Poznaniu. 


Następujące książki mamy na sprzedaż: 


Gry towarzyskie: każda po 20 fenm, Polowanie, 
Niebo, Orzel Bialy, Lech, gra narodowa dla młodzieży 
opartu na dziejach Polski; Podróż po ziemiach polskich. 

po 80 len, Książeczka o Kościuszce dla dzieci pol- 
skich 

-- Polska Pielgrzymka do Rzymu z r. 1877. 

— Nowa Sybilla znwierająca najważniejsze przepo- 
wiednie, bycaqce się Kosciola św, i Polaki, Zebrał i wy- 
dał J. Ohociszowski. 

po 40 fon, Jun Płużek, powieść z dawnych czasów, 
str. 79. 

-- Mała historya polska dle dzieci 2 obrazkami. 

po 46 ten. Kaźmierz i Magdosia przeż Mieczysławą 
z Poznania, str, 90. 

po 50 fou., Parafia baz pnaterza czyli zdrówe rady 
dla wiernych katolików pozbawionych opieki prawowitego 
tehes 

- Niektóra Rady dotycząca pielęgnowania. dzieci dla 
ntok średniego stanu nmpigał dr., Zielewicz z Poznania 

~ Mały lstownik dla dzieci, uczący pisania listów 
z dodatkami powinysowań, 

po 60 fen, Złotniki czyli złota dolina, powieść pra- 
wdziwa, podająca sposób robieniu złotu. str 

— Mobinson. 

po 70 N Książoczku do oubożeństwa dla młodzieży 
ozdobiona licznami obrazkami. 

po 1 mk. 50 fen, Medaliony: Blawne i zaslużono 
Polki i sławni Polacy i królowie. 

po 2 mk, 25, fen. Liutownik. K 


u podręczna the 


Już rok drugi wychodzi w Bytom 


gospodarcze zaatotówiina i 
dakeya zapro 


Roczntki „Postępu Rolni 
fr, Ekspodycya „Postępu Rolniczego” w Bytomiu (Beuthen 0/3.) 


wierająca ninkę pisania liutów i wzory 


nujużywańszych 
tów, zachodzących w życiu. 


u ma Gá ym Szląsku 


s„sPostep Róin 


plama gospodareze dla 


wszystkich gospodarzy 


mniejszych po siadłości, zawierające noyprektyczniojsza nauki i wskazówki 
b czasu pod rednkcyą Nłanisławu Przyniczyńskiego. 
sza uprzejąnie do przodpłaty na rok następny, która wynosi na. wazyatkich 


mych tylko jednę 


nirkę kwartalnie 


aş do nabycia za cenę zniżoną $ marki pr 


po 9 mk. Powstania Narodu Polskiego w r. 1830 
i 1881 przez Maurycego Machnackiego. 3 tomy. 

Kta nam nadeśle w znaczkach pocztowych pieniądze 
na żądene książki, tomu odwrotną pocztą franko takowe 
prześlemy Ekspedycya „Orędownika”. 
ZE e 

Ceny targowe w Poznaniu, z dnia 9. stycznia. 


Zs 50 kilogramów —* 
piękn. | średn. | pośled 


ark: fen.| mrk, mrk. faie 


3 | 
Ceny ustanowione przez stówa- 
rzyszenie kupieckie. 


Pazenicy . - . 10710 | 8]-| 8140 
Zyta. > | elso] 6|30| 6|20 
Jęczmienia l zlso| z1%0| 7|— 


Okowita (z beczka) ża 100 litrów po 1009, Troal. 
Wypowiedziann 00,000 litrów, cena wypowiad. 46,20 rak, 
na styczeń 46,20 mk., luty 4690 mk., marzec 47,70 mk., 
Iwiec. 00,00 mk., muj G0,00 mk., kwiec-waj 49,00 mk., 
czerwiec 00,00 mi 

Okowita w miejsc (bez baczki) 45,80 mrk, 


Wrocław, 8. stycznie. (Geny targowa miejakie.) 
[W markach i fenygach za 
109 kilogramów 


Btałe ceny ustanowione prze 


ieputacgą tergowę Hz dn. | posled. 
Pszenica białe nowa . 1380 (0 | 91; — | 19120 
a bólta „ . .  119|80 | 20|— | 18/80 
Żyto nowa . |. m|— |1290 | 12|40 
Jęcmień nowy. | . | « 16/80 | 15|10 | 14|30 
Owies mowy . . . . . | |18|70 | 18|— | 12] 10 
Groch o . « « « « « . Tar) | 18[80 | 14140 
NE ZAKAZIE TETRA 


- * Ze wszystkich chorób, yn 
do powiększenia cyfry świertelności są najwięcej rozpo 
wszachnionć suchoty, która codziennia tysiące ludzi Za- 


ui i smutek przorałający dle rodziny Wa 
Doświaderenia poczyniono nojprzód w Brukseli a nastę- 
pnie powtórzońo prawio wszędzie, dowiodły, žo smoła, 


która jaat produktom żywicznym jodły, oddziaływa bare 
do skutecznie nu chorych dotkniętych suchotami lub dy« 
elawieq, Najlepszy sposób uływoma smoły sq kapaułki 
smołowe p. Guzots i rozpowszechnione zostały na 

owyżazo choroby. Zwyczajna porcya wynosi 2--8 Inpau= 
łk] opożyta pray każdym jodzaniu sprawiają w oka: 
mgnieniu. mige choremu, 

Dls uniknienia tak licznych uaśladownietw, Łrzoba 
dobrze uważać, ża na etykiecio każdego fskoniko podpis 
jest wydrukowany w trzach kolorach 
sulki to sa do nabycia w P,znaniu w apteco 
Elsnera jako też n G. Weisogo w Nakle (12) 


U. Borecki, 


pozłotnik w Poznaniu, Jezuicka ul. nr. 6 
vis-a-vis Starogo Gimuazyum TI piętra 
poloen się Szanowne Pudiczności do wy- 
konywania wszolkich rohót pozłotniczych, 
mianowicja ramy do obrazów i zwiercia- 
dol Budujs nowe ołtarza i odnawia stara 
std itd. (44 


Re- 


Obwioszezenio. 
Pomoonikowi chirurg 


oyta 


(48) 


duszę. 
Siostry z jej przyjaciółkami, 
Gostyń, 8. stycznia 1878. 


Dniu wczorajszego 8 bm. o god. 
91, wieczorem umarł noez nujdruże 
azy nynek w 5 roku Życia ś. p 

Edmund. 
Pogrzeb odbędzie nio w piątek o 3 
po południu z domn žaloby Chwa- 
liszewn nr. o caem donoszą w 
smutkn pofrążeni rodzice 


(55) Ofierscy. 


Publiczno podziękowanie. 

J a zostałem z tasmomea wyJoczonym 
przez nieszkodliwy środek p. W. Qrün- 
Berga, pomocmiza chirurgiczn, w Pozna: 
niu św Mnrcin nr 58 komplotmo w je- 
dnej godzinie, i składam mn za to serde 


skute: 


Nr. 49 rós ul. Wielkich 
Gmrbar i Wszystkich 
Świętych Nr. 49 


w Poznaniu. 


MOLLICK. 


W mym od 28 lat tutaj istniejącym skladzie trumien mam 
największy wybór 


trumien drewnianych i metalowych 


i polecam takowe pod gwarancją po cenach fabrycznych. 
Odprzedającym z drugiej ręki udzielaw stósowuy rabat. 


Fabryka parowa 
budowlana i trumien 


J. Zeyland. 


NIKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKE 


bergowi w miejscu św. 58, 
oświndożwin nioiojszem, iż tenże wy/oczył 
mnie z tasianca wraz z głową bez nigbat- 
pioczoństwk w jednej godziniw. na którega 
cierpiałom od roku 1872, Praeta mogą ka- 
żdemu polocić na podobne cierpienia. 
Schróder, sierżant 
przy I komp. 1 zachodato prudk. 
pułku prenadycrów Dr. 6. 
Poznań, 24, czerwca 1876, 
Panu Grunbergowi, 
pomocnikowi ehirurgicznomu, składam nie 
mojszom sordeczne podziękowabie za udzio= 
long mi pomoc w odprowadzoniu (solitara) 
tasiemca — tenże odszadł w komplocia. 
Turwia, 4. B. 77. (b2) 
Jan Michalski, «lew gosp. 
Zasyłam szanownamu panu W. Grun- 


bergowi nerdeczne podziękowanie, - gilyż 


hai 


Smołowe kapsułki Guyota, 


ne przeciwko reuiuatyzmowi, zstunie it. d. 


Wyb 


w jednaj godzinie dozuałom skutku tegoż 
wybornago lekarstwa, ponieważ tasiemiec 
ze mnie wyszedł; a to w długości dztosię- 
ciu łokci. (54) 


y śmie 
Z wysokim szacunkiem 


nana podziękowanie | polecam go równ 
ma to cierpiącym. 


Od wielu lat ciarpiułem na tasiemca. 
Pan W. Grünberg, pomocnik chirurg., 
mieszkający na áw, Marcinie nr. 58 wylo- 
czył mnio w jedue) godzinio boz żadnego 
niobezpieczońitwa, za 00 niniejszem nkła- 
dam mu podziękowanie i polocum go wszy 
stkim cierpiącym ua taaiemca 

Ernst Lippert, 
ogrodnik u naczelnego prezesa. 

Poznań, 29. 11. 77. (50) 

Publiczne podziąkowanie! 

Moja żony cierpiała przez 10 lat no ta- 
siemca tak dalace, że w ostatnim czacie 
całkiem oalabla, iż tyłem w obawia o jej 
życie. Dopiero za radą mego przyjaciela, 
ndalem się do p. W. Griinberga. pomo- 
«nika chirurg na św. Marcinia nr. 58, i 
temu się udało, że moją żone w */, godziny 
myleczył z tanemca kompletnie i bez wszel- 
kiego niebezpieczeńetwn, i składam mu 
przeto moje serdeczne podziękowanie. 

Lehmann. 

Poznań w lipcu 1877. 


(43) 


"tia w Poznamo. — Czuonkami Jaruslawa Loitgebra 


taumik i proszek dla bydin, jako skuteczny środek przeciwko eho- 
robom bydła tudzież proszek dla koni no wszystkie nieomal we- 
wnętrzne choroby koni, zawsze świeże do nabycia 


w aptece w Maszkowie. 
Raszków, w styczniu 1878. 


Wasienica z głową! 


Gllsty, rohoki oddala kompletne bę niebozpistzeństwa podług najnowszej motady 
(także piśmiennie) 
Wilhelm Griinberg, 


FEG elir- Poznań, św. Marcin nr. 58. 
Nawot przy dzieciach w najmłodezym wieku można kurocyą przedsięwziąć. 

Najwięcej ludzi choruje na podobne cierpienia, a po większej części leka- 
rze leczą na bleduicę, na bruk kewl i kurcze żołądkowe. 

Wewne oznaki są: 
Rzeczywiste odchodzenie drobnych części tasiemca w kształcie tasiemck lub grupak. 
Domyślne oznaki są: 

Vladość twarzy, słabe spojrzenie, sine pasy około ócz, sehaienie, zamulenie żołądka, 
zawszo język obłożony, słabość trawienia, brak apotytu na odmianę 2 gorączką, mdłości 
a nawet omdlenia przy czezym żołądku, ruocne nagromadzenie się śliny do ust, kwas 
w żołądku i palenie zgugi, częsta bicie. zawrót i ezęsty ból głowy, nieregularny stolec, 
świsrzbienie przy otworze odehodowym i w noaio, kolki, wreszcie żganie i boleści w ki- 
szkuch, bicie serca, niercyularności i żganio w bokach 

środek ten wyłącza kompletnie Cunsso, (Granntwurzej) Santonin i 
bardzo łatwy do zażywania. 

Świadcetwa : mocą być w orygi 


(47) 


Camala i jest 


(50) 


przedstawione. 


Antoni Kurdziel. 


jewniki. 18. sietpnia 1877. 
Do handlu towarów po- 


szukuje się 
uzdolnionego subjekta, 
któryby pryncypala mógł zastą- 
pić. Bliższa wiad. na listy A, 8. 
Poznań. Post lagernd, (+5) 
Do landiu wego korzeni, win, cygar 
i piśmienugch materyalów poszukuję 
UCZNEA 


który zaraz wstąpić może. Osobiste przed- 
stawienie pożądane. (25) 


F. Majewski, Kościan, 
Dziś w środę wieczorem 
polskie kiszki 
z kapustą 
ua które uprzejwie zaprasza 


Fr. Sujecki, 
Restaurant, 
Zamkowa ulica nr, 5, 


(26) 


Poznamu. — Bióro Redakcyi: Plac Wilhotmowski Nr. 16 TH. P. 


